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ZOL W ZAGÓRZU 
PO NOWEMU 
 
W szpitalu  
w Zagórzu otwarto 
po remoncie Zakład 
Opiekuńczo-Leczniczy. 
Dzięki inwestycji 
podwojono liczbę  
miejsc. 
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CZAS  
NA SŁOWIAN 
 
Słowianie przybywają 
do Kazimierza Górniczego. 
Od 7 do 9 sierpnia czekają 
koncerty, rekonstrukcje 
walk i warsztaty.  
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ULICA  
DO REMONTU 
 
Całkowitą modernizację 
przejdzie odcinek ulicy 
Grota-Roweckiego  
od trasy S86 do granicy 
z Czeladzią. 
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   Nowy żłobek przy ulicy Kukułek już działa. W budynku, który zbudowano całkowicie od podstaw, 
funkcjonować będzie sześć grup ze 145 miejscami dla najmłodszych mieszkańców naszego miasta. 

Świetne koncerty, dobra pogoda, interesujące atrakcje i wspaniała atmosfera – taki był 
tegoroczny Sosnowiec Fun Festival. Byliście? 
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WYSTRZAŁOWE  
ŚWIĘTO MIASTA  
ZA NAMI
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Wakacyjny 
MopsikoBus 
mknie  
przez ulice 
Sosnowca. 
Dokąd 
jeszcze 
dotrze? 
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Miasto otrzymało dofinansowanie na realizację 
projektu „Zagospodarowanie i nadanie nowych 
funkcji terenom po dawnym obiekcie Stadionu 
Zimowego w Sosnowcu. 
 
– De cy zję w tej spra wie pod jął 18 czerw ca 2026 ro ku Za rząd 
Wo je wódz twa Ślą skie go, wy bie ra jąc pro jekt do wspar cia w ra -
mach Pro gra mu Fun du sze Eu ro pej skie dla Ślą skie go na la -
ta 2021–2027 – wy ja śnia Ar ka diusz Chę ciń ski, pre zy dent So -
snow ca. 

Do fi nan so wa nie wy nie sie 8,630 mln zł. Na tę kwo tę skła da 
się 7,7 mln zł ze środ ków Unii Eu ro pej skiej oraz 900 tys. zł z bu -
dże tu pań stwa. War tość ca łe go pro jek tu to 9,1 mln zł, a wkład 
wła sny mia sta wy nie sie 520 tys. zł. 

Daw ny Sta dion Zi mo wy jest obiek tem cał ko wi cie wy eks plo -
ato wa nym tech nicz nie i nie na da ją cym się do re mon tu. Pro jekt 
za kła da kom plek so wą re kul ty wa cję te re nu. W pierw szej ko lej -
no ści ro ze bra na zo sta nie nie użyt ko wa na in fra struk tu ra, a od pa -
dy po wsta łe w trak cie prac zo sta ną od po wied nio za go spo da ro -
wa ne i zu ty li zo wa ne. Na stęp nie te ren zy ska zu peł nie no wy, 
zie lo ny cha rak ter. 

– Zostaną przeprowadzone nasadzenia drzew, krze wów i ro -
ślin ozdob nych, re mont ist nie ją cych oraz budowa no wych ale jek 
par ko wych, mon taż ele men tów ma łej ar chi tek tu ry, a tak że wy ko -
na nie oświe tle nia. Dzię ki te mu zde gra do wa ny ob szar od zy ska 
funk cję zie le ni miej skiej i po now nie sta nie się in te gral ną czę ścią 
za byt ko we go Par ku Sie lec kie go. No we na sa dze nia zwięk szą bio -
róż no rod ność na te re nie mia sta, po pra wią mi kro kli mat tej czę ści 
So snow ca oraz po mo gą ogra ni czać zja wi sko miej skiej wy spy cie -
pła. Więk sza ilość zie le ni wpły nie na ob ni że nie tem pe ra tu ry oto -
cze nia, szcze gól nie od czu wal nej w okre sach let nich upa łów. Zmia -
ny do ty czą oko ło 2,4 hek ta ra – mó wi pre zy dent So snow ca. 

Te ren po daw nym Sta dio nie Zi mo wym zy ska no we ży cie ja -
ko prze strzeń przy ja zna miesz kań com, wy po czyn ko wi i przy ro -
dzie. Za koń cze nie re ali za cji pro jek tu pla no wa ne jest do 31 grud -
nia 2027 ro ku. 

Sta dion Zi mo wy przy ul. Zam ko wej 4, po ło żo ny na obrze -
żach Par ku Sie lec kie go, przez wie le lat był jed nym z naj waż -
niej szych obiek tów ho ke jo wych w  So snow cu. Lo do wi sko 
otwar to w 1966 ro ku, a dwa la ta póź niej za da szo no, two rząc je -
den z pierw szych te go ty pu obiek tów w Pol sce. Przez la ta tre -
no wa ły i roz gry wa ły tu me cze dru ży ny Za głę bia So sno wiec, 
a obiekt go ścił tak że wy da rze nia o ran dze kra jo wej i mię dzy na -
ro do wej. TOS 

PRZY SOSNOWIECKIM HOSPICJUM 
ŚW. TOMASZA APOSTOŁA DZIAŁA 
WYJĄTKOWE MIEJSCE – BAZAREK 
CHARYTATYWNY. MOŻNA TU 
ZNALEŹĆ KSIĄŻKI, PORCELANĘ, 
SZKŁO, OBRAZY, PŁYTY WINYLOWE, 
BIŻUTERIĘ CZY PRAWDZIWE 
KOLEKCJONERSKIE PEREŁKI, 
A KAŻDY ZAKUP WSPIERA 
DZIAŁALNOŚĆ HOSPICJUM. O IDEI 
BAZARKU, NIEZWYKŁYCH DARACH 
I PAMIĘCI O JEGO 
POMYSŁODAWCZYNI OPOWIADA 
AGNIESZKA KORBUT-CHOROBA. 
 

Skąd wziął się pomysł na stworzenie 
 Bazarku Charytatywnego? 
 
Ela La skie wicz – wie lo let nia ak tor ka Te atru 
Za głę bia i wiel ka przy ja ciół ka na sze go ho -
spi cjum, po my sło daw czy ni kon cer tów i wy -
stę pów ar ty stycz nych, to wła śnie ona by ła 
ini cja tor ką po wsta nia te go miej sca. Pod czas 
po by tu w Wiel kiej Bry ta nii zo ba czy ła, jak 
funk cjo nu je cha ri ty shop, czy li sklep cha ry -
ta tyw ny. Bar dzo spodo ba ła jej się ta idea 
i po sta no wi ła prze nieść ją do So snow ca, to 
by ło jej ma rze nie. Nie ste ty, nie do cze ka ła 
otwar cia ba zar ku, któ ry po wstał w 2019 ro -
ku, ale to dzię ki jej za an ga żo wa niu dziś mo -
że my kon ty nu ować ten po mysł. 
 

W bazarku jest też miejsce  
poświęcone pani Elżbiecie. 
 Co można tam zobaczyć? 
 
Przy go to wa li śmy ką cik pa mię ci, w któ rym 
moż na zo ba czyć zdję cia ak tor ki i róż ne pa -
miąt ki. Pa ni Elż bie ta uwiel bia ła brosz ki 
i wła śnie część swo jej nie zwy kłej ko lek cji 
prze ka za ła na rzecz ho spi cjum. W przy -
szłym ro ku ho spi cjum bę dzie ob cho -
dzić 30-le cie dzia łal no ści, dla te go pla nu je -
my zor ga ni zo wać au kcję tych bro szek. Jest 
ich na praw dę spo ro – oko ło pięć dzie się ciu. 
 

Na jakich zasadach działa  
charity shop? 
 
Każ dy mo że przy nieść rze czy, któ rych już 
nie po trze bu je, ale któ re są w do brym sta -
nie. Mo gą to być książ ki, szkło, por ce la na, 
ob ra zy, pły ty, gry, bi be lo ty, bi żu te ria i wie le 
in nych przed mio tów. Nie przyj mu je my 
ubrań. Póź niej rze czy tra fia ją do sprze da -
ży, a ca ły do chód prze zna cza ny jest 
na dzia łal ność sta tu to wą ho spi cjum. 
 

Co naj czę ściej tra fia do ba zar ku? 
 
Naj róż niej sze przed mio ty! Cza sa mi nam 
się wy da je, że ja kiś przed miot na da je się 

już tyl ko do wy rzu ce nia, a oka zu je się, że 
ktoś szu ka wła śnie ta kiej rze czy i jest bar -
dzo szczę śli wy, gdy ją znaj dzie. Za glą da -
ją do nas tak że ko lek cjo ne rzy, któ rzy po -
tra fią wy pa trzyć praw dzi we pe reł ki. 
 

Zdarzyły się wyjątkowo cenne  
znaleziska? 
 

Tak. W tym ro ku jed na z pań przy nio sła 
ro dzin ne świecz ni ki, tzw. „mek sy kan ki”, 
za pro jek to wa ne przez uzna ną pro jek tant -
kę PRL-u Ery kę Trze wik -Drost. Nie 
wie dzia ła, że są tak war to ścio we. Kie dy ją 
o tym po in for mo wa łam i tak zde cy do wa -
ła się je prze ka zać. Na wią za li śmy współ -
pra cę z so sno wiec kim Mu zeum i świecz -
ni ki zo sta ły od nas od ku pio ne. To był 
na praw dę wy jąt ko wy dar. 
 

Ludzie przynoszą tylko używane  
rzeczy? 
 

Zda rza ją się rów nież zu peł nie no we 
przed mio ty. Dzi siaj od wie dzi ła nas pa ni, 
któ ra wła sno ręcz nie wy ko nu je bi żu te rię 
i za de kla ro wa ła, że bę dzie prze ka zy wać 
część swo ich prac na rzecz ho spi cjum. To 
bar dzo bu du ją ce. 
 

Na co przeznaczane są pieniądze  
ze sprzedaży? 
 

Ca ły do chód wspie ra dzia łal ność ho spi -
cjum. A za kres tej dzia łal no ści jest bar dzo 
sze ro ki – oprócz opie ki ho spi cyj nej za pew -
nia my m.in. usłu gi re ha bi li ta cji i opie kę 
śro do wi sko wą, pro wa dzi my Dzien ny Dom 
Po mo cy czy Klub Se nio ra, któ ry cie szy się 
ogrom nym za in te re so wa niem. Se nio rzy 
uczest ni czą w warsz ta tach, wy kła dach, wy -
ciecz kach, two rzą pra ce ce ra micz ne i świą -
tecz ne de ko ra cje, któ re też czę sto nam 
prze ka zu ją. Mi sją Ho spi cjum So sno wiec -

kie go im. św. To ma sza Apo sto ła jest ota -
cza nie kom plek so wą, peł ną sza cun ku i mi -
ło ści opie ką osób nie ule czal nie cho rych 
oraz ich ro dzin. W cen trum dzia łal no ści 
ho spi cjum za wsze znaj du je się czło wiek 
– je go god ność, po trze by, cier pie nie, ale 
tak że pra gnie nie ży cia w moż li wie naj lep -
szej ja ko ści aż do na tu ral nej śmier ci. Ho -
spi cjum re ali zu je ideę współ cze sne go ru -
chu ho spi cyj ne go, kie ru jąc się sło wa mi 
za ło ży ciel ki no wo cze snej opie ki ho spi cyj -
nej, Ci ce ly Saun ders: „Li czysz się, po nie -
waż je steś tym, kim je steś. Li czysz się 
do ostat niej chwi li swo je go ży cia”. 
 

Ba za rek an ga żu je się tak że  
w in ne dzia ła nia? 
 
Tak. Co ro ku, od po ło wy lu te go do koń -
ca kwiet nia, po ma ga my miesz kań com 
roz li czać ze zna nia po dat ko we. Za chę ca -
my przy tym do prze ka za nia 1,5 proc. po -
dat ku na rzecz ho spi cjum. 
 

Dla cze go war to tu zaj rzeć? 
 

W ba zar ku moż na zna leźć na praw dę nie -
zwy kłe rze czy i jed no cze śnie zro bić coś 
do bre go. Za pra szam wszyst kich, któ rzy 
chcą prze ka zać przed mio ty na rzecz ho -
spi cjum, ale rów nież tych, któ rzy szu ka ją 
wy jąt ko wych ksią żek, ob ra zów, por ce la -
ny, płyt czy ko lek cjo ner skich skar bów. To 
miej sce, w któ rym każ da rzecz do sta je 
dru gie ży cie, a każ dy za kup po ma ga na -
szym pod opiecz nym. Ho spi cjum pra gnie 
być dla swo ich pa cjen tów miej scem, któ -
re da je po czu cie bez pie czeń stwa, do mo -
we go cie pła i życz li wo ści. Na szym ce lem 
jest, aby cho ry od czuł, że nie jest sam – że 
ota cza ją go lu dzie go to wi nie tyl ko le czyć 
i pie lę gno wać, ale rów nież to wa rzy szyć 
mu z em pa tią, sza cun kiem i mi ło ścią. 
Cho ro ba nie de fi niu je czło wie ka, każ dy 
pa cjent po zo sta je oso bą po sia da ją cą swo -
ją hi sto rię, god ność i ma rze nia.● 
 
Roz ma wia ła: Syl wia Tu rzań ska

Bazarek  charytatywny  działa w Plastrze Miodu  przy ul. 3 Maja 1 w Sosnowcu, w każdy wtorek i czwartek w godz. od 9.00 do 16.00.  Więcej informacji  można uzyskać pod  nr tel. 32 290 81 07. 

ZAJRZYJ DO BAZARKU CHARYTATYWNEGO 
I WESPRZYJ SOSNOWIECKIE HOSPICJUM 

Sylw
ia Turzańska

Stary Zimowy do rozbiórki. 
Park Sielecki będzie większy

ar
c

Stara infrastruktura zostanie rozebrana, a teren będzie 
na nowo zagospodarowany.
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Wanessa Niziołek 

 

W żłob ku bę dzie funk cjo no wać  
6 grup roz wo jo wych. Każ da 
z nich bę dzie mia ła do dys po -
zy cji sa lę za baw z bez po śred -
nim wyj ściem na ta ras. Sa la 

za baw to du ża prze strzeń, któ ra mo że być po dzie -
lo na na dwa po miesz cze nia dzię ki prze su wa nej 
ścian ce. Na ta ra sie dzie ci mo gą ko rzy stać z róż nych 
form ak tyw no ści na świe żym po wie trzu. 

Oprócz ta ra sów, na ze wnątrz są też dwa du -
że pla ce za baw, prze zna czo ne na róż ne go ro -
dza ju ak tyw no ści ru cho we. Żło bek za opa trzo -
ny jest tak że w to a le ty i du żą kuch nię 
sta cjo nar ną, któ ra po sia da pro fe sjo nal ny sprzęt.  

– Po sił ki bę dą przy go to wy wa ne od pod staw 
dla na szych dzie ci, w za leż no ści od po trzeb ży -
wie nio wych – pod kre śla An na Gład ka, dy rek -
tor ka Ze spo łu Żłob ka i Klu bów Dzie cię cych 
w So snow cu. 

Aby uła twić miesz kań com do stęp do żłob -
ka, uru cho mio na zo sta ła li nia au to bu so wa 634, 
któ ra kur su je mię dzy dwor cem au to bu so wym 
na ul. Mo ścic kie go a re jo nem ul. Ku ku łek. Je -
den z przy stan ków zlo ka li zo wa no wła śnie w są -
siedz twie no we go żłob ka. 

– Za le ża ło nam, by miesz kań cy tej czę ści mia -
sta, któ ra tak dy na micz nie się roz wi ja, mo gli bez 
ko rzy sta nia z sa mo cho du za pro wa dzić dziec ko 

do żłob ka – wy ja śnia Mo ni ka Ho le wa, peł no -
moc nicz ka pre zy den ta ds. fun du szy ze wnętrz -
nych i po li ty ki spo łecz nej. So sno wiec na bu do -
wę po zy skał 10,2 mln zł w ra mach pro gra mu 
Ma luch+ 2022-2029. Po nad 2 mln zł po cho -
dzi ło z bu dże tu mia sta. Dzie sią ty od dział żłob -
ka miej skie go w zu peł nie no wym bu dyn ku jest 
naj więk szą te go ty pu pla ców ką w So snow cu. 

Po wsta ły rów nież miej sca po sto jo we za rów -
no dla opie ku nów dzie ci, jak i dla pra cow ni ków 
żłob ka. Bu dy nek za pro jek to wa no z uwzględ -
nie niem peł ne go do stę pu dla osób z nie peł no -
spraw no ścia mi. Po wierzch nia za bu do wy wy -
nio sła 1 375,02 m kw. 

– Je ste śmy jed nym w nie wie lu miast, w któ -
rym żłob ki są cał ko wi cie bez płat ne, po nie waż 
oprócz te go, co do pła ca do po by tu dziec ka pań -
stwo, my rów nież dla miesz kań ców So snow ca 
z Sosnowiecką Kartą Miejską gwa ran tu je my 
bez płat ne wy ży wie nie. To tak że je den z ele -
men tów wal ki z de po pu la cją – in for mu je Ar -
ka diusz Chę ciń ski, pre zy dent So snow ca. 

Dzie ci do no we go od dzia łu uczęsz cza ją już 
od 1 lip ca. Na ra zie jest to jed na gru pa li czą ca 
do 20 dzie ci, na to miast od wrze śnia pla no wa -
ne jest otwar cie ko lej nych. Miej sca ca ły czas są.  

Ostat nie la ta to w So snow cu praw dzi wy 
wy syp no wych od dzia łów żłob ko wych. 
W 2020 ro ku zo stał otwar ty od dział przy ul. 
Su chej, któ ry spra wu je opie kę nad po nad set -
ką dzie ci. Rok póź niej rów nież miesz kań cy re -

jo nu Ma czek mo gli się cie szyć z od dzia łu, 
któ ry jest w sta nie za jąć się bli sko 60 
dzieć mi. Z ko lei w 2023 roku do użyt -
ku od da no żło bek w budynku III LO 
im. B. Prusa.  

– Kie dy obej mo wa łem sta no wi sko 
pre zy den ta So snow ca, pod ko niec 
2014 ro ku Żłobek Miejski miał tro -
chę po nad 200 miejsc. Do mo men tu 
uru cho mie nia żłob ka przy ul. Ku ku -
łek by ło ich nie mal 600. W no wym 
od dzia le znaj dzie się w nim miej sce 
dla 145 dzie ci, a to ozna cza, że od dział 
nu mer 10 bę dzie naj więk szym w mie ście. 
W su mie po je go wy bu do wa niu bę dzie my 
dys po no wać nie mal 750 miej sca mi. Ta licz ba 
na praw dę ro bi wra że nie i jest po wo dem do du -
my – do da je pre zy dent Chę ciń ski. ● 

OFICJALNIE W PONIEDZIAŁEK 6 LIPCA SOSNOWIECKI ŻŁOBEK MIEJSKI WZBOGACIŁ SIĘ 
O NOWY ODDZIAŁ NR 10, KTÓRY MIEŚCI SIĘ PRZY UL. KUKUŁEK 52. NOWY BUDYNEK TO 
ODPOWIEDŹ NA POTRZEBY RODZIN Z MAŁYMI DZIEĆMI. SOSNOWIECKI ŻŁOBEK OFERUJE 
PROFESJONALNĄ OPIEKĘ ORAZ WSPARCIE W ROZWOJU NAJMŁODSZYCH.

NOWY ŻŁOBEK  
PACHNIE ŚWIEŻOŚCIĄ 
I CZARUJE KOLORAMI

zdjęcia: Tom
asz Szym

czyk

Już we wrześniu Zespół Żłobka i Klubów 
Dziecięcych uruchomi w ramach 
DemoTrendów pilotażowy program 
umożliwiający opiekę nad dziećmi także 
w jedną sobotę miesiąca. Program zakłada 
otwarcie danego oddziału w jedną sobotę 
miesiąca pod warunkiem, że w danym 

terminie zainteresowanie skorzystaniem 
z opieki wyrażą rodzice co najmniej piątki 
dzieci. Opieka będzie sprawowana 
w godz. 6.00-16.00 lub 17.00. Rodzic, który 
będzie chciał skorzystać z takiej opieki, 
będzie musiał zgłosić taką wolę na dziesięć 
dni przed danym terminem. TOS

RÓWNIEŻ W SOBOTY!
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Wa nes sa Ni zio łek 

 

Ten frag ment uli cy Gro ta -Ro -
wec kie go zo sta nie grun tow nie 
prze bu do wa ny do 2028 ro ku. 
Koszt ca łej in we sty cji wy nie -
sie 7,7 mln zł, z cze go 3 mln 

po cho dzą z Rzą do we go Fun du szu Roz wo -
ju Dróg. 

– Cie szę się, że So sno wiec do Rzą do -
we go Fun du szu Roz wo ju Dróg zło żył 
wnio sek, któ ry po zwa la na prze bu do wę 
dro gi pro wa dzą cej do Cze la dzi. Te go ty -
pu in we sty cje roz wią zu ją nie tyl ko pro ble -
my So snow ca, ale tak że pro ble my aglo -
me ra cyj ne – mó wi Ma rek Wój cik, 
wo je wo da ślą ski. 

W ra mach in we sty cji po wsta nie nie tyl -
ko no wa jezd nia, ale tak że dro ga dla ro we -
rzy stów, chod ni ki i przej ścia dla pie szych. 
Za pew ni to więk sze bez pie czeń stwo w tym 
re jo nie. 

– Przede wszyst kim po pra wi się bez pie -
czeń stwo w ru chu dro go wym. Wy ko na my 
no wą jezd nię i zo sta ną wy ko na ne no we 
chod ni ki, cią gi pie szo -ro we ro we, więc po -
pra wi my bez pie czeń stwo tak sa mo pie -

szych, jak i ro we rzy stów – mó wią Fi lip 
Król i Mar cin Król, re pre zen tu ją cy fir mę 
EuroTech. 

– Bę dzie my mu sie li za sta no wić się 
nad or ga ni za cją ru chu dro go we go, po nie -
waż ta dro ga to nie tyl ko tran zyt do Cze la -
dzi, ale rów nież do jazd  do wie lu pry wat -
nych po se sji oraz róż nych pod mio tów 
go spo dar czych. W ta kim wy pad ku pra ce 
mu szą tak  prze bie gać, aby ni ko mu 
nie utrud niać moż li wo ści funk cjo no wa nia 
– in for mu je Ar ka diusz Chę ciń ski, pre zy -
dent So snow ca. Jest to ostat nia dro ga, któ -

ra łą czy So sno wiec z mia sta mi ościen ny mi, 
któ ra  jest w złym sta nie i któ ra  jesz cze 
nie do cze ka ła się re mon tu. Pierw sze 12 
mie się cy prze zna czo ne jest na pro jek to wa -
nie in we sty cji. Na stęp nie roz pocz nie się 
cał ko wi ta mo der ni za cja. 

– Kil ka lat te mu mo der ni zo wa li śmy od -
ci nek od S86 do al. Mi rec kie go, te raz zo -
sta ła ta ostat nia część i już ca łość – ta głów -
na ar te ria – bę dzie w  do brym sta nie, 
tak że by moż na by ło spo koj nie po dró żo -
wać mię dzy mia sta mi na szej aglo me ra cji 
– do da je Ar ka diusz Chę ciń ski. ● 

OSTATNI ODCINEK GROTA-ROWECKIEGO  
PRZEJDZIE MODERNIZACJĘ
CZAS NA KOLEJNĄ WAŻNĄ INWESTYCJĘ DROGOWĄ W SOSNOWCU. W PONIEDZIAŁEK 13 LIPCA PODPISANO UMOWĘ 
NA PRZEBUDOWĘ ODCINKA ULICY GEN. STEFANA GROTA-ROWECKIEGO OD TRASY S86 DO GRANICY Z CZELADZIĄ.
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Miesz kan ki So snow ca w wie ku 18-40 lat mo gą 
wziąć udział w bez płat nej ak cji ba dań pro fi lak -
tycz nych, dla któ rych prze wi dzia no pa kiet trzech 
ba dań: AMH (hor mon an ty -Mul le row ski), pro -
lak ty na oraz TSH. To szcze gól nie waż ne ba da -
nia dla ko biet, któ re pla nu ją ma cie rzyń stwo. 

– Jed nym z czyn ni ków umoż li wia ją cych świa -
do me za pla no wa nie de cy zji o ma cie rzyń stwie jest 
wie dza na te mat po ten cja łu zdro wot ne go ko bie -
ty w wie ku roz rod czym. Okre śle nie pa ra me trów 
zdro wia, świad czą cych o zdol no ści ko bie ty do po -
sia da nia po tom stwa jest szan są do pod ję cia wcze -
śniej szych in ter wen cji me dycz nych, w przy pad ku 
wy kry cia ja kich kol wiek nie pra wi dło wo ści, rzu tu -
ją cych na ob ni że nie płod no ści – pod kre śla Ar ka -
diusz Chę ciń ski, pre zy dent So snow ca. 

Ba da nia wy ko ny wa ne są w So sno wiec kim 
Szpi ta lu Miej skim Sp. z o.o. przy ul. Ze ga dło -
wi cza 3 (bu dy nek B, III pię tro) przez sie dem dni 
w ty go dniu w go dzi nach 8.00-10.00, po wcze -
śniej szej te le fo nicz nej re je stra cji. Do ba da nia na -
le ży zgło sić się na czczo, po prze spa nej no cy, 
z za cho wa niem wstrze mięź li wo ści sek su al nej. 
Przed ba da niem na le ży uni kać wy sił ku fi zycz -
ne go. Oso by przyj mu ją ce le ki na tar czy cę po -
win ny zgło sić się na ba da nie przed przy ję ciem 
po ran nej daw ki le ku. 

Za pi sy na ba da nia od by wa ją się co dzien nie, 
w godz. 7.00-14.00 pod nu me rem te le fo nu 
– (32) 41 30 345 lub (32) 41 30 346. Pa cjent ki 
przyj mo wa ne są zgod nie z li stą za pi sów na da -
ny dzień. KP

Zapisz się na bezpłatne badania

Ostatni fragment ulicy Grota-Roweckiego doczeka się gruntownej modernizacji.

W Sosnowcu podpisano umowę na modernizację 
budynku przy ul. Piłsudskiego 2 w centrum 
miasta, w którym znajdowała się kiedyś  
Komenda Miejska Policji. Dzisiaj to siedziba 
m.in. Centralnego Biura Zwalczania 
Cyberprzestępczości oraz Straży Granicznej. 
 
– Straż Graniczna na prze ło mie ro ku prze nie sie się już 
na sta łe do swo jej no wej sie dzi by przy ul. Ja now skie go, 
a w miej sce, w któ rym dzi siaj jest Straż Graniczna, pla nu -
je my prze nie sie nie ca ło ści zwią za nych z bez pie czeń stwem. 
Straż miej ska i  cen trum mo ni to rin gu w  po łą cze niu 
z CBZC bę dzie ko lej nym waż nym punk tem, je że li cho -
dzi o bez pie czeń stwo na szych miesz kań ców – mó wi Ar -
ka diusz Chę ciń ski, pre zy dent So snow ca. 

Bu dy nek, któ ry od lat ko ja rzy się miesz kań com z bez -
pie czeń stwem, zo sta nie pod da ny ter mo mo der ni za cji. 
Ozna cza to przede wszyst kim po pra wę ja ko ści pra cy dla 
pra cow ni ków CBZC. 

Koszt ca ło ści in we sty cji wy nie sie po nad 9 mln zł. Do -
fi nan so wa nie z funduszy europejskich to po nad 7,7 mln 
zł, a wkład wła sny to 1,4 mln. Za pla no wa no m.in. mo der -
ni za cję da chu, stro po da chu, ele wa cji, ter mo mo der ni za cję, 
a tak że wy mia nę in sta la cji we wnętrz nych. 

– Na po cząt ku od bę dą się pra ce pro jek to we. Ter min re -
ali za cji to li piec 2027 ro ku. Cie szy my się, że ten waż ny bu -
dy nek w sa mym cen trum So snow ca zmie ni swój wi ze ru -
nek, ale dla nas też bar dzo waż ną rze czą jest to, że CBZC 
bę dzie mia ło jesz cze lep sze wa run ki do te go, że by roz wi -
jać się w na szym mie ście. Oni z każ dym ro kiem roz wi ja ją 
swo ją dzia łal ność. Ko lej ne oso by są tam za trud nia ne, że -
by dbać o bez pie czeń stwo prze strze ni wir tu al nej, dla te go 
war to ich wspo móc – za zna cza Ar ka diusz Chę ciń ski. WN 

Dawna komenda policji 
do termomodernizacji

Tom
asz Szym

czyk
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Wanessa Niziołek 
 

W 2001 ro ku po wstał 
tu taj Za kład Opie -
kuń czo -Lecz ni czy 
i po dwu dzie stu pię -

ciu la tach po dwo ił swo je roz mia ry, 
a tak że zmie nił swo je ob li cze – pod -
kre śla Ane ta Kaw ka, pre zes za rzą -
du So sno wiec kie go Szpi ta la Miej -
skie go Sp. z o.o. w re struk tu ry za cji. 

Bu dy nek zo stał kom plek so wo 
zmo der ni zo wa ny, a cał ko wi ty 
koszt prac wy niósł 21,4 mln zł. 
Dzię ki cał ko wi tej mo der ni za cji 
licz ba łó żek z 50 zwięk szy ła się aż 
do 102. Od dział zy skał tak że no -

wo cze sne wy po sa że nie. – Sprzęt 
jest zu peł nie in ny niż kie dyś. Za -
pew nia my ła twość do stę pu do 
wie lu miejsc w szpi ta lu, łącz nie 
z ką pie lą dla na szych pa cjen tów. 
Po dwa ja my licz bę miejsc dla pa -
cjen tów. Przy tym jak sta rze je się 
na sze spo łe czeń stwo, zda je my so -
bie spra wę, że ta kie miej sca bę dą 
po trzeb ne i stąd też na sza de cy zja 
o tej in we sty cji. Cie szę się, że uda -
ło się w ra mach KPO po zy skać 
na ten cel 20 mln zł. Resz ta to 
środ ki mia sta – in for mu je Ar ka -
diusz Chę ciń ski, pre zy dent So -
snow ca. 

Pod opiecz ni ZOL-u mo gą li -
czyć na naj lep szą oraz naj wyż szej 

ja ko ści opie kę za gwa ran to wa ną 
przez pra cow ni ków i no wo cze sny 
sprzęt. Jed nym z ta kich sprzę tów 
są pod no śni ki su fi to we, któ re po -
lep szą er go no mię pra cy per so ne lu.  

– Na dwóch kon dy gna cjach ma -
my do stęp ne 102 miej sca le żą ce dla 
pa cjen tów. Jest to tak sfor mu ło wa -
ne, że na po zio mie zero są po miesz -
cze nia, któ re są do sto so wy wa ne dla 
osób, któ re są bar dziej sa mo dziel ne. 
Te po miesz cze nia są wy po sa żo ne 
w po ko je jed no łóż ko we, dwu łóż ko -
we lub trzy łóż ko we, z do stę pem 
do wę zła sa ni tar ne go. Na to miast 
pię tro pierwsze to już jest no wo cze -
sny ośro dek, gdzie ta er go no mia 
pra cy jest wzmoc nio na po przez 
pod no śni ki su fi to we. Tam sa le są 
czte ro oso bo we oraz pa cjen ci prze -
by wa ją cy w tych sa lach wy ma ga ją 
wzmo żo nej pie lę gna cji – mó wi An -
na Pi sa ny -Sy ska, ko or dy na tor ds. 
opie ki dłu go ter mi no wej. 

W szpi ta lu znaj du ją się rów nież 
ja dal nie, po ko je dzien ne go po by -
tu, sa le te ra pii za ję cio wej, po kój re -
lak sa cyj ny dla per so ne lu, a tak że 
prze strze nie ro bo cze. 

– Ma my już te raz w spo łe czeń -
stwie ta kie po ję cie jak se ni li za cja 
sta ro ści, czy li sta rze nie się sta -
rych. To zna czy, że od se tek osób 
star szych po wy żej 80. ro ku ży cia 
ro śnie i tych po trzeb jest na praw -
dę du żo. Wi dzi my to po ko lej ce 
ocze ku ją cych, któ ra obec nie 
prze kra cza na sze moż li wo ści 
przy jęć – do da je An na Pi sa ny -
-Sy ska. 

Do Za kła du Opie kuń czo -Lecz -
ni cze go kie ro wa ne są oso by z wie -
lo cho ro bo wo ścią, któ rych scho rze -
nia na kła da ją się na sie bie. Pa cjen ci 
ma ją za pew nio ną opie kę le kar ską, 
pie lę gniar ską, opie kuń czą, a tak że 
psychologiczną. Pro wa dzo ne są te -
ra pie za ję cio we, re ha bi li ta cja i rów -
nież fi zjo te ra pia. ● 

ZAKŁAD OPIEKUŃCZO-LECZNICZY  
W ZAGÓRZU PO NOWEMU
MA 102 MIEJSCA, NOWOCZESNY SPRZĘT I ŚWIETNIE WYKWALIFIKOWANY PERSONEL 
– MOWA O ZAKŁADZIE OPIEKUŃCZO-LECZNICZYM, KTÓRY W ŚRODĘ 8 LIPCA PO CAŁKOWITEJ 
MODERNIZACJI ROZPOCZĄŁ SWOJE FUNKCJONOWANIE W SZPITALU W ZAGÓRZU.

reklamareklama

To mo graf kom pu te ro wy o war to ści po -
nad 6 mln zł tra fił do So sno wiec kie go 
Szpi ta la Miej skie go. Urzą dze nie 
SOMATOM X. ci te fir my Sie mens 
He al thi ne ers jest jed nym z naj waż niej -
szych ele men tów wy po sa że nia za ku pio -
ne go dzię ki środ kom z Kra jo we go Pla -
nu Od bu do wy. Apa rat zwięk szy 
moż li wo ści dia gno stycz ne pla ców ki 
przede wszyst kim w za kre sie on ko lo gii, 
ale bę dzie wy ko rzy sty wa ny rów nież 
w neu ro lo gii i kar dio lo gii. 

No wy to mo graf wy ko nu je ba da nia 
z wy ko rzy sta niem 128 cien kich warstw, 
co po zwa la uzy skać bar dzo do kład ne ob -
ra zy na rzą dów we wnętrz nych oraz wy -
kry wać zmia ny no wo two ro we już 
na wcze snym eta pie roz wo ju. Za awan -
so wa ne tech no lo gie i al go ryt my prze twa -
rza nia ob ra zu wspie ra ją le ka rzy w oce nie 
cha rak te ru zmian cho ro bo wych oraz 
mo ni to ro wa niu efek tów le cze nia. 

Urzą dze nie po zwa la wy ko ny wać ba -
da nia przy moż li wie naj niż szej daw ce 
pro mie nio wa nia, za cho wu jąc wy so ką ja -
kość ob ra zo wa nia. Sze ro ki otwór gan try 
oraz stół o udźwi gu do 340 ki lo gra mów 
umoż li wia ją kom for to we ba da nie tak że 
pa cjen tów ba ria trycz nych. 

In te gral ną czę ścią sys te mu jest plat for -
ma wy ko rzy stu ją ca sztucz ną in te li gen -
cję. Wspie ra ona per so nel me dycz ny po -
przez au to ma tycz ne wy ko ny wa nie 
po mia rów i wska zy wa nie zmian wy ma -
ga ją cych szcze gól nej uwa gi. Dzię ki te -
mu moż li wa jest jed no cze sna oce na wie -

lu scho rzeń, w tym no wo two rów, cho -
rób ukła du ser co wo -na czy nio we go oraz 
pa to lo gii płuc, co uspraw nia ana li zę wy -
ni ków i przy spie sza po dej mo wa nie de -
cy zji te ra peu tycz nych. 

– No wo cze sna ochro na zdro wia za -
czy na się od in we sty cji, któ re re al nie 
prze kła da ją się na bez pie czeń stwo i kom -
fort miesz kań ców. Za kup naj wyż szej 
kla sy to mo gra fu kom pu te ro we go to nie 
tyl ko no wo cze sny sprzęt, ale przede 
wszyst kim moż li wość szyb sze go wy kry -
wa nia cho rób, traf niej szej dia gno sty ki 
i sku tecz niej sze go le cze nia. Kon se -
kwent nie roz wi ja my szpi tal, aby miesz -
kań cy na sze go mia sta i ca łe go re gio nu 
mie li do stęp do opie ki me dycz nej na naj -
wyż szym po zio mie, bez ko niecz no ści 
szu ka nia spe cja li stycz nej dia gno sty ki po -
za So snow cem – mó wi Ar ka diusz Chę -
ciń ski, pre zy dent So snow ca. 

Za kup to mo gra fu jest czę ścią naj -
więk sze go obec nie pro jek tu in we sty cyj -
ne go re ali zo wa ne go przez So sno wiec -
ki Szpi tal Miej ski. Je go war tość 
prze kra cza 31 mln zł, z cze go po nad 28 
mln zł sta no wi do fi nan so wa nie z KPO. 
Wy po sa że nie szpi ta la zo sta ło wzbo ga -
co ne tak że o apa rat USG, apa ra ty RTG 
– przy łóż ko wy i mię dzy ope ra cyj ny, dia -
ter mie prze zna czo ne dla chi rur gii, uro -
lo gii i gi ne ko lo gii, la se ry ope ra cyj ne, 
hi ste ro sko py, sto ły ope ra cyj ne, apa ra ty 
do znie czu le nia, spe cja li stycz ne łóż ka 
dla pa cjen tów oraz wie le in nych urzą -
dzeń. 

In we sty cje obej mu ją rów nież roz wój 
uro lo gii on ko lo gicz nej, no wo cze snej 
pra cow ni en do sko pii oraz wy po sa że nia 
od dzia łów za bie go wych. Ze wzglę du 
na zwięk szo ną po dat ność osób le czo nych 
on ko lo gicz nie na in fek cje, szpi tal wy po -
sa żył cen tral ną ste ry li za tor nię w no wo -
cze sny sprzęt umoż li wia ją cy przy go to -
wa nie więk szej licz by ste ryl nych na rzę dzi 
wy ko rzy sty wa nych pod czas za bie gów. 
Do no we go wy po sa że nia na le żą dwa ste -
ry li za to ry pa ro we MST 6-6-9 V2 fir my 
Be li med AG, trzy myj nie na rzę dzi 
WD 290 IQ te go sa me go pro du cen ta, 
ste ry li za tor ni sko tem pe ra tu ro wy 
RENO-S1 30D fir my Re no sem, sys tem 
in for ma tycz ny do kon tro li obie gu na rzę -
dzi, sta cja uzdat nia nia wo dy oraz wy po -
sa że nie po moc ni cze, obej mu ją ce m.in. 
wóz ki, sto ły, ta ce i zgrze war ki. ST

Nowoczesny tomograf już w szpitalu

Tomograf umożliwia wykrywanie 
zmian nowotworowych na wczesnym 
etapie rozwoju.

arc Sosnow
iecki Szpital M

iejski

Nowoczesny ZOL znajduje się przy szpitalu w Zagórzu.

Liczba łóżek zwiększyła się dwukrotnie.
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Cen trum Edu ka cji Eko lo -
gicz nej Eg zo ta rium bę dzie 
ob cho dzić 70. rocz ni cę po -
wsta nia obiek tu. Z tej oka zji 
we wto rek 21 lip ca przy go to -
wa no wy jąt ko wą pro mo cję dla 
zwie dza ją cych. Tyl ko te go 
dnia bi le ty in dy wi du al ne bę -
dzie moż na ku pić z 70-pro -
cen to wą zniż ką. To do bra 
oka zja, by od wie dzić jed ną 
z naj więk szych atrak cji przy -
rod ni czych re gio nu i spraw -
dzić, co zmie ni ło się od ostat -
niej wi zy ty lub do pie ro po znać 
to miej sce. ST

70  lat Egzotarium
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ZA NAMI 
TRZY DNI PEŁNE MUZYKI, 

EMOCJI I FANTASTYCZNEJ 

ATMOSFERY W PIERWSZY LIPCOWY 

WEEKEND. TEGOROCZNY SOSNOWIEC FUN 

FESTIVAL PRZYCIĄGNĄŁ TŁUMY MIESZKAŃCÓW 

ORAZ GOŚCI Z CAŁEGO REGIONU, KTÓRZY WSPÓLNIE 

BAWILI SIĘ PODCZAS KONCERTÓW NAJWIĘKSZYCH 

GWIAZD POLSKIEJ SCENY MUZYCZNEJ. NA FESTIWALOWEJ 

SCENIE WYSTĄPILI: HAPPYSAD, NOCNY KOCHANEK,  

DŻEM, VARIUS MANX Z KASIĄ STANKIEWICZ,  

MARYLA RODOWICZ, LEMON, O. S. T. R., ZALIA, KIZO I TRIBBS,  

A TAKŻE SOSNOWIECKA ORKIESTRA DĘTA, JULIA 

WASIELEWSKA, KUBA I KUBA ORAZ UTOPIA.  

FESTIWAL TO JEDNAK NIE TYLKO KONCERTY. 

NA UCZESTNIKÓW CZEKAŁ ROZBUDOWANY PARK 

FESTIWALOWY Z LICZNYMI STOISKAMI HANDLOWYMI 

I PROMOCYJNYMI, STREFĄ ATRAKCJI DLA CAŁYCH 

RODZIN ORAZ WESOŁYM MIASTECZKIEM. PRZEZ 

CAŁY WEEKEND NIE BRAKOWAŁO 

UŚMIECHÓW, DOBREJ ENERGII 

I WSPÓLNEJ ZABAWY. ST

TAK SIĘ BAWILIŚMY 
PODCZAS SOSNOWIEC 
FUN FESTIVALU!
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DOKTORA SEWERYNA ALEKSANDRA 
WIDERY POSZUKIWANIE część  

2W PIERWSZEJ CZĘŚCI ARTYKUŁU PODZIELIŁEM SIĘ Z PAŃSTWEM INFORMACJAMI DOTYCZĄCYMI 
KWESTII ZWIĄZANYCH Z MIEJSCEM URODZENIA ORAZ GENEALOGIĄ RODZINY WIDERÓW. TERAZ 
PRZEDSTAWIAM WYNIKI KOLEJNYCH POSZUKIWAŃ. 

Waż nym źró dłem in for ma cji na te mat ro dzi -
ny Wi de rów jest Księ ga wsi Gorz ko wi ce 
tom II, (Ka mien ny Most). Żmud ne prze -
glą da nie kil ku set stron tej że księ gi za owo -
co wa ło wy łu ska niem wpi sów do ty czą cych 
aż je de na stu człon ków ro dzi ny. Znaj du ją 

się one na stro nach 683 – 685 i wszyst kie do ty czą za mel do wa nia 
Wi de rów w do mu nr 34. W księ dze tej znaj du je się za pis, we dle 
któ re go Wi de ro wie wcze śniej, czy li do lu te go 1885 miesz ka li 
w Skier nie wi cach. Z Gorz ko wic zo sta li wy mel do wa ni 21 wrze -
śnia 1889 ro ku, po czym prze nie śli się do Piotr ko wa*. Gorz ko wi ce 
w owym cza sie (tak że obec nie) po sia da ły sta cję ko le jo wą (li nia ko -
lei war szaw sko -wie deń skiej). Mo że my więc do mnie my wać, że ro -
dzi na zna la zła się tu taj za spra wą  Se we ry na Ro ma na Wi de ry, któ ry 
pra co wał na ko lei ja ko ma szy ni sta.   
Oto da ne za czerp nię te z ww. księ gi:    
• Se we ryn Ro man Wi de ra (ma szy ni sta) ur. 28.02.1835 w Ko -

niec po lu – syn Gu sta wa i Fau sty ny z Sa siń skich.   
• Ju lian na Wi de ra ur. 14.04.1841 (wg ak tu uro dze nia 20.04.) 

w War sza wie w pa ra fii Św. Krzy ża. 
• Ka zi mierz Wi de ra** ur. 1.03.1858 (wg me try ki 3.03.) w War -

sza wie. 
• Sta ni sław Jó zef Wi de ra ur. 4.04.1860 – Stacja Ro ki ci ny.   
• Ju lian Szcze pan Wi de ra ur. 4.02.1865 w Alek san dro wie. 
• Se we ryn Alek san der ur. 8.01.1866 w Alek san dro wie. 
• Jó zef  Wil helm Wi de ra ur. 2/14.02.1870 w Piotr ko wie. 
• Lu dwik Wik tor Wi de ra ur. 25.11 / 7.12.1872 w Piotr ko wie. 
• Zo fia Wi de ra ur. 1/13.01.1875  w Piotr ko wie.  
• Ja ni na Wi de ra ur. 6/18.11.1878 w Piotr ko wie. 
• Ma te usz Zyg munt Wi de ra ur. 12/24.03.1885 w Piotr ko wie. 
  

Pa trząc na da ty oraz miej sca uro dze nia bra ci i sióstr dr. Wi -
de ry, mo że my prze śle dzić wę drów kę ca łej ro dzi ny. Uwa gę zwra -
ca fakt, że aż pię cio ro spo śród ro dzeń stwa ja ko miej sce uro dze -
nia ma wpi sa ny Piotr ków. Na le ży za tem przy jąć, że Wi de rów 
łą czy ły z tym mia stem szcze gól ne wię zi.   

Ko lej nym ar cy waż nym źró dłem, w któ rym od naj du je my ro -
dzi nę Wi de rów, jest Księ ga lud no ści sta łej gmi ny Za gó rze (la -
ta 1882-1937). Nie ste ty, w wie lu miej scach jest ona bar dzo trud -
na do od czy ta nia. Tym bar dziej cie szę się, że uda ło się w niej 
od na leźć za pi sy do ty czą ce nie tyl ko dra Wi de ry, ale rów nież in -
nych człon ków ro dzi ny. 

Do tej po ry spo ty ka łem się z in for ma cja mi, że dr Wi de ra 
miesz kał w Za gó rzu wraz ze swą sio strą Ja ni ną, któ ra zmar ła 
na gruź li cę w wie ku 18 lat (1897 r.). Sła be zdro wie mia ło być 
rów nież po wo dem przed wcze snej śmier ci ro dzi ców dr. Wi de -
ry. Tym cza sem za pi sy w księ dze mó wią nam coś zu peł nie in ne -
go. Na stro nie 1271 od naj du je my ad no ta cję, że dr Se we ryn Wi -
de ra zo stał za mel do wa ny w Za gó rzu 12 lu te go 1895 r. w do mu 
nr 78a (li te ra praw do po dob nie ozna cza jed no z miesz kań znaj -
du ją cych się w ka mie ni cy). Na na stęp nej stro ni cy, któ ra rów nież 
do ty czy do mu nr 78 z ozna cze niem „b” znaj du ją się wpi sy mel -
dun ko we ro dzi ców oraz młod sze go ro dzeń stwa: Zo fii, Ja ni ny 
i Ma te usza (mel du nek od 1895 r. – da ta dzien na nie czy tel na). 
Co cie ka we, na stro nie 216 (dom nr 14) znaj du ją się wpi sy do -
ty czą ce bra ta Lu dwi ka (mel du nek od 1905 r.) oraz je go żo ny 
Ma ri z Goł dow skich (mel du nek od 1907 r. – od po wia da to da -
cie za war cia mał żeń stwa). 

Z po wyż szych da nych wy ni ka, że po nad po ło wa fa mi lii Wi -
de rów na prze ło mie wie ków miesz ka ła w Za gó rzu!     

Z księ gi tej mo że my rów nież do wie dzieć się m.in. o tym, 
że mat ka dra Wi de ry – Ju lian na zmar ła w 1907, a oj ciec Se -
we ryn Ro man w 1911 ro ku. Jed nak we dług ne kro lo gu od na -
le zio ne go przez An nę Urgacz -Szczę sną, oj ciec dra Wi de ry 

zmarł 9 lip ca 1907 w Ora nach na Li twie. W ne kro lo gu tym 
opi sa ny zo stał ja ko „eme ryt ko lei W.-W., dłu go let ni urzęd -
nik Za kła dów To wa rzy stwa So sno wiec kie go”. Ma my za tem 
ko lej ną in te re su ją cą in for ma cję – nie tyl ko dr Wi de ra, ale rów -
nież je go oj ciec pra co wał dla To wa rzy stwa Ko palń i Za kła -
dów Hut ni czych So sno wiec kich. Być mo że wspo mnia ny 
wcze śniej Lu dwik Wi de ra – z za wo du ma szy ni sta, rów nież 
pra co wał dla TKiZHS.   

Po wyż sze da ne rzu ca ją no we świa tło na hi sto rię ro dzi ny Wi -
de rów, jed nak wciąż nie wie le wie my o pra cy za wo do wej głów -
ne go bo ha te ra ni niej sze go ar ty ku łu. Nie ste ty, naj peł niej szym 
źró dłem in for ma cji o dr. Wi de rze jest je go roz sze rzo ny ne kro -
log. Zo stał on opu bli ko wa ny 8 czerw ca 1901 r. (10 dni po śmier -
ci) w Prze my sło wo Han dlo wym Ku rie rze So sno wiec kim (nr 22). 
Oto je go ory gi nal ny za pis: 

„D -r Se we ryn Wi de ra. 
Śmierć czło wie ka mło de go i sil ne go przy bie ra za wsze bar dzo 

przy gnę bia ją ce wra że nie. Jest to jed no z tych tra gicz nych zja -
wisk ży cia ludz kie go, z któ rem nie moż na się oswo ić, choć zda -
rza się tak czę sto – nie mal co dnia. 

Wra że nie to jed nak po tę gu je się znacz nie wte dy, gdy śmierć 
wy dzie ra ogó ło wi in te li gent ne go i po ży tecz ne go pra cow ni ka, 
za cne go czło wie ka i do bre go oby wa te la. 

Stra ta wte dy jest ogól na i bar dzo du ża, a oprócz przy gnę bia -
ją ce go „me men to mo ri” przej mu je ser ca wszyst kich czuć zdol -
nych głę bo kim ża lem po prze cię tem bez li to śnie w kwie cie wie -
ku ży ciu. Pod ta kie mi to wra że nia mi przy gnę bie nia i ża lu 
znaj du ją się ci wszy scy w Dą bro wie i oko li cy, co zna li mniej lub 
wię cej zmar łe go w dniu 29 ma ja w Dą bro wie ś. p. dra Se we ry -
na Wi de rę, był to bo wiem ci chy a su mien ny w swo im za kre sie 
pra cow nik, za cny czło wiek i do bry oby wa tel, od czu wa ją cy i ro -
zu mie ją cy po ło że nie i po trze by swo je go spo łe czeń stwa. 
Po za tem miał ś. p. d -r Wi de ra w swo im cha rak te rze wiel ką 
uprzej mość i sło dycz, któ ra jed na ła mu ogól ną sym pa tię w ży -
ciu to wa rzy skiem, żal prze to po je go stra cie jest wiel ki i ogól ny. 

Ś. p. d -r Se we ryn Wi de ra zmarł w 36 ro ku ży cia, a więc 
w kwie cie męz kie go wie ku, w do bie, w któ rej do pie ro za czy -
na się na do bre żyć i spo żyt ko wy wać na by tą wie dzę. Gim na zjum 
ukoń czył ś. p. d -r Wi de ra w 1886 ro ku w Piotr ko wie, po czem 
udał się na wy dział me dycz ny do uni wer sy te tu war szaw skie go 
i ukoń czył ta ko wy w ro ku 1891. W za głę biu dą brow skiem osiadł 
w ro ku 1894, z po cząt ku, ja ko le karz tym cza so we go szpi ta la cho -
le rycz ne go na Re de nie, urzą dzo ne go wów czas przez kil ka miej -
sco wych to wa rzystw gór ni czych, wkrót ce zaś po tem za jął sta -
no wi sko le ka rza fa brycz ne go w Za gó rzu, na ko pal ni „Mor ti mer” 
i hu cie „Pau li na”. Na tem to sta no wi sku za sko czy ła go śmierć, 
po 7-iu bliz ko la tach gor li wej pra cy nad ulże niem cier pień po -
wie rzo nych je go pie czy le kar skiej ro bot ni ków. 

Przez śmierć swo ją po grą żył w smut ku i ża lu nie tyl ko naj bliż -
szą ro dzi nę, któ rej był praw dzi wą chlu bą, ale i ca łe na sze spo łe -
czeń stwo, któ re go był do brym i wier nym sy nem. 

Wszy scy też, łą cząc się w ża lu z je go naj bliż szy mi, wo ła my 
z głę bi ser ca „niech ci lek ką bę dzie ta zie mia, któ rą ko cha łeś”. 

Vi lis.”  
Oso ba kry ją ca się pod za czerp nię tym z ła ci ny pseu do ni mem 

Vi lis w jak że pięk ny spo sób przed sta wi ła po stać przed wcze śnie 
zmar łe go le ka rza. Ileż cie pła i ser decz no ści prze ma wia do nas 
z te go spo rzą dzo ne go przed 125 la ty wspo mnie nia!    

Rów nież w tej sa mej ga ze cie, w nu me rze 18 z dn. 11 ma -
ja 1901 ro ku za miesz czo no not kę na te mat sta nu zdro wia dr Wi -
de ry. Oto jej treść: 

„Dr. Se we ryn Wi de ra za padł cięż ko na zdro wiu, le czy się 
w za kła dzie d -ra Sol ma na w War sza wie. Prof. I. Ko siń ski*** za -
pa tru je się na stan zdro wia d -ra Wi de ry bar dzo po waż nie. 

Na tem miej scu stwier dza my ogól ną sym pa tję, ja ką się dok -
tór Wi de ra w Dą bro wie i u nas cie szy i ży czy my mu z ca łe go ser -
ca jak naj ry chlej sze go po wro tu do zdro wia”. 

Za tem dr Wi de ra cięż ko za cho ro wał i po mi mo wy sił ków zna -
mie ni tych ko le gów po fa chu je go ży cia nie uda ło się ura to wać. 

Po śmier ci dr Wi de ry w Prze my sło wo Han dlo wym Ku rie rze 
So sno wiec kim w dzia le „Ofia ry” po ja wi ły się rów nież ta kie oto 
wzru sza ją ce wzmian ki: „Za miast wień ca na trum nę ś. p. dra Se -

Z KURIEREM PO SOSNOWCU

Nekrolog zamieszczony w Kurierze Warszawskim – nr 148 
z dn. 31.05.1901 r. 

Nekrolog zamieszczony w Kurierze Warszawskim – nr 151 
z dn. 3.06.1901 r. 

Nekrolog zamieszczony w Przemysłowo Handlowym 
Kurierze Sosnowieckim – nr 22 z dn. 8.06.1901 r. 
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we ry na Wi de ry skła da ją na wpis dla nie za moż ne go ucznia szko -
ły re al nej w So snow cu rb. 10**** Jó zef i Pau li na Wejt ko” – (nr 21 
z dn. 1.06.1901) oraz „Resz tę, po zo sta łą z su my ze bra nej przez 
urzęd ni ków To wa rzy stwa So snow. na wie niec dla ś. p. d -ra Wi -
de ry, mia no wi cie 22 rs. 24 kop**** po sta no wio no prze zna czyć 
dla Mar jan ny Pa rysz, ja ko dla bar dzo bied nej i za słu gu ją cej 
na wspar cie ko bie ty” – (nr 22 z dn. 8.06.1901). 

Zna mien nym jest to, że do bro uczy nio ne przez dr Wi de rę, 
na wet po je go śmier ci zo sta je po mno żo ne. 

Po zwo lę so bie rów nież przy wo łać wzmian kę, któ rą zna la -
złem w Do dat ku do „Rol ni ka szlą skie go” nr 22 
z dn. 24.11.1901. Do ty czy ona wspar cia Ma cie rzy Szkol nej 
wpła tą 62. ru bli na rzecz bu do wy gim na zjum pol skie go w Cie -
szy nie – jest to li sta dar czyń ców i wpłat do ko na nych w la -
tach 1899 – 1900. Ja ko je den z wpła ca ją cych fi gu ru je „pan Wi -
de ra” z Dą bro wy*****. Na pod sta wie tej ską pej in for ma cji nie 
moż na po twier dzić, że cho dzi tu taj o na sze go dok to ra, ale wy -
da je się to bar dzo praw do po dob ne.  

In for ma cja o śmier ci dra Se we ry na Wi de ry uka za ła się tak że 
w cza so pi śmie „Zdro wie” wy da wa nym ja ko or gan War szaw skie -
go To wa rzy stwa Hy gie nicz ne go. Dr Wi de ra był człon kiem tej 
or ga ni za cji oraz au to rem opu bli ko wa ne go tam że ar ty ku łu pt. 
„Ką pie le lu do we w Za gó rzu (pod Dą bro wą)”. 

W ne kro lo gach dra Wi de ry uwa gę zwra ca roz bież ność imion. 
Zmar ły wy stę pu je ja ko Alek san der, Se we ryn oraz Se we ryn Alek -
san der. Naj praw do po dob niej dr Wi de ra uży wał obu imion. Być 
mo że w ro dzin nym gro nie, w ce lu od róż nie nia od oj ca, któ ry no -
sił to sa mo imię, na zy wa ny był Alek san drem. Nie mniej jed nak 
w ogrom nej więk szo ści do ku men tów i tek stów do ja kich do tar -

łem, ja ko pierw sze lub je dy ne imię po ja wia się Se we ryn******. 
Wid nie ją ce na na grob ku dra Wi de ry imię Alek san der za pew ne 
zo sta ło za czerp nię te z dru gie go ak tu zgo nu, o któ rym wspo mi -
na łem w pierw szej czę ści ar ty ku łu.     

Od kry wa nie hi sto rii dr. Se we ry na Alek san dra Wi de ry by ło 
i jest dla mnie waż nym za da niem. Dzie ląc się z Sza now ny mi 
Czy tel ni ka mi usta le nia mi ja kie uda ło mi się po czy nić, mam 
świa do mość, że jest to do pie ro po czą tek po zna wa nia dr. Wi de -
ry. Nie chaj ten ar ty kuł bę dzie punk tem wyj ścio wym do dal szych 
ba dań pro wa dzo nych przez hi sto ry ków i fa scy na tów dzie jów 
Za głę bia Dą brow skie go.   

Na za koń cze nie po zwo lę so bie wspo mnieć oso bę, któ ra 
na dłu go przede mną przy czy ni ła się do przy wró ce nia pa mię ci 
o dr. Se we ry nie Alek san drze Wi de rze. Mam na my śli dra Emi -
lia na Ko co ta – ce nio ne go kar dio lo ga, wiel ce za an ga żo wa ne go 
spo łecz ni ka, au to ra licz nych pu bli ka cji m.in. na te mat hi sto rii 
me dy cy ny w Za głę biu Dą brow skim. ●

Artur Ptasiński, Centrum Informacji Miejskiej  
 
Pani Grażynie Kowalskiej z Wydziału Kultury i Promocji UM w Sosnowcu 
składam podziękowania za karkołomne wręcz tłumaczenie ledwo czytelnych 
zapisków z języka rosyjskiego na polski. Pani Annie Urgacz-Szczęsnej z Pałacu 
Schoena Muzeum w Sosnowcu dziękuję za nieocenioną pomoc w kwestiach 
dotyczących zawiłości genealogicznych. 
*Obecnie Piotrków Trybunalski.   
**Kazimierz Widera również był lekarzem. Zmarł po długiej i ciężkiej chorobie 
w wieku 33 lat.  
***Prof. Julian Kosiński (1863-1914) – wybitny chirurg warszawski. W owym 
czasie pracował w prywatnej klinice dr. Tomasza Solmana znajdującym się 
przy ul. Szucha 9 w Warszawie. Pewną ciekawostkę stanowi fakt, że budynek 
ten został wzniesiony wg projektu Stefana Szyllera – m.in. autora planów 
kościoła przy ul. Skautów w Sosnowcu, syna Teofila Schullera – projektanta 
dworca kolejowego w Maczkach.  
****Na terenie zaboru rosyjskiego obowiązywał rosyjski system monetarny. 
Użyte w tekście skróty oznaczają: rb.-rubel, rs.- rubel srebrem, kop.- kopiejka.   
*****Nie pierwszy to raz, gdy dr Widera określany jest jako osoba pochodząca 
z Dąbrowy. Jest wielce prawdopodobnym, że dr Widera po przyjeździe 
do Zagłębia w 1894 r. zamieszkał Dąbrowie, ale już w lutym 1895 r. 
zameldowany został w Zagórzu – prawdopodobnie na Mortimerze, czyli tuż 
przy granicy z Dąbrową. Mortimer dość często bywał zaliczany do Dąbrowy, 
a Zagórze często określano mianem „pod Dąbrową”. 
******Dotyczy to czasów życia i śmierci dra Widery. We współczesnych nam 
publikacjach pojawia się imię Aleksander. Zapewne zostało ono zaczerpnięte ze 
wspomnianego drugiego aktu zgonu oraz inskrypcji na nagrobku.     

Miesiąc przed 125. rocznicą śmierci dr. Widery –  
29 kwietnia 2026 roku obok jego grobu pochowany został 
Łukasz Litewka. Jakże to tragiczne, że obaj zmarli 
„w kwiecie męskiego wieku, w dobie, w której dopiero 
zaczyna się na dobre żyć i spożytkowywać nabytą wiedzę”. 
Jakże to symboliczne, że obaj wielcy filantropi spoczęli 
w sąsiadujących ze sobą mogiłach.

DWAJ FILANTROPI SPOCZĘLI OBOK SIEBIE
Grobowiec, w którym spoczywa dr Widera oraz jego siostra 
Janina, znajduje się na cmentarzu parafii św. Joachima 
w Sosnowcu – Zagórzu. Wykonany został przez warszawską 
firmę A. Pruszyński. W 1997 r. nagrobek odrestaurowano 
za sprawą Sosnowieckiego Koła Polskiego Towarzystwa 
Lekarskiego. W przedsięwzięcie zaangażowani byli: 
dr Emilian Kocot, ks. Stanisław Kocot oraz inż. Jerzy Bielski. 
Data wykonania zdjęcia: 5.05.2026 r.

Sosnowiec konsekwentnie pokazuje, że 
nowoczesne miasto może łączyć rozwój 
z troską o środowisko i jakość życia 
mieszkańców. Kluczową rolę w tej 
transformacji odgrywają odnawialne 
źródła energii (OZE). 

 
W ostat nich la tach w So snow cu zre ali zo wa no sze -
reg in we sty cji, któ re re al nie zmie nia ją funk cjo no -
wa nie mia sta. Re ali za cja pro jek tów ta kich jak: 
Kom plek so wa ter mo mo der ni za cja pla có wek 
oświa to wych w Gmi nie So sno wiec, Za kup i mon -
taż in sta la cji od na wial nych źró deł ener gii na po -
trze by Izby Wy trzeź wień w So snow cu, Za kup 
i mon taż in sta la cji OZE na bu dyn kach MZUK: 
Schro ni sko dla bez dom nych zwie rząt, bu dy nek 
ad mi ni stra cyj ny (etap 1) oraz bu dy nek warsz ta tu 
(etap 2), Za kup i mon taż in sta la cji OZE dla 
obiek tów MOSiR przy ul. Ba czyń skie go 4, ul. 
Mi rec kie go 4, ul. 1, ul. Or ląt Lwow skich 70 oraz 
ul. 3 Ma ja 41 w So snow cu, In sta la cja od na wial -
nych źró deł ener gii na bu dyn kach uży tecz no ści 
pu blicz nej w So snow cu – CEE Eg zo ta rium oraz 
Za kup i mon taż in sta la cji OZE na po trze by bu -
dyn ków Urzę du Miej skie go przy ul. Mo ścic kie -
go 14 oraz ul. 3 Ma ja 33 w So snow cu spra wia, że 
obiek ty te zu ży wa ją mniej ener gii i pro du ku ją jej 
część sa mo dziel nie. Dzię ki te mu mia sto nie tyl -
ko zmniej sza emi sję za nie czysz czeń, ale tak że 
ogra ni cza kosz ty utrzy ma nia. 
 

OZE- Zie lo ne Abe ca dło Zdro wia 
 
Jed ną z naj waż niej szych ko rzy ści wpro wa dze -
nia OZE jest po pra wa ja ko ści po wie trza, a co 
za tym idzie – zdro wia miesz kań ców. Ogra ni -

cze nie spa la nia pa liw ko pal nych ozna cza mniej 
smo gu, py łów za wie szo nych i sub stan cji tok -
sycz nych. To szcze gól nie istot ne w kon tek ście 
cho rób ukła du od de cho we go i krą że nia, na któ -
re wpły wa za nie czysz czo ne po wie trze. Wdra -
ża nie OZE w So snow cu to re al ne dzia ła nie 
proz dro wot ne – czyst sze po wie trze to mniej za -
cho ro wań i lep sza ja kość ży cia, szcze gól nie 
wśród dzie ci i se nio rów. 
 

OZE – Czy sta ener gia dla So snow ca 
 
Nie bez zna cze nia po zo sta je tak że aspekt eko -
lo gicz ny. OZE to ener gia czy sta, nie wy twa rza -
ją ca emi sji CO2 pod czas pro duk cji prą du. So -
sno wiec, in we stu jąc w zie lo ną ener gię, ak tyw nie 
uczest ni czy w glo bal nym pro ce sie wal ki ze 
zmia na mi kli ma tu i dą że nia do neu tral no ści kli -
ma tycz nej. To dzia ła nie zgod ne z eu ro pej ski -
mi ce la mi, ale przede wszyst kim re al na po pra -
wa ja ko ści lo kal ne go śro do wi ska. 

OZE – Zie lo na Si ła Go spo dar ki 
 
Waż nym efek tem trans for ma cji ener ge tycz nej 
jest rów nież roz wój go spo dar czy mia sta. Bran -
ża OZE two rzy no we miej sca pra cy – od pro -
jek tan tów i in sta la to rów, przez elek try ków 
i spe cja li stów ds. ener gii, aż po fir my bu dow la -
ne i ser wi so we. Lo kal ne przed się bior stwa zy -
sku ją no we zle ce nia, a miesz kań cy – sta bil ne za -
trud nie nie w no wo cze snym, przy szło ścio wym 
sek to rze go spo dar ki. 

 

OZE – Ener gia Nie za leż no ści 
 
Ostat nie la ta po ka za ły, jak sil nie bez pie czeń stwo 
ener ge tycz ne wpły wa na sta bil ność go spo dar ki 
i co dzien ne ży cie miesz kań ców. Kry zys ener ge -
tycz ny wy wo ła ny woj ną w Ukra inie una ocz nił, 
jak du że ry zy ko nie sie uza leż nie nie od im por to -
wa nych pa liw ko pal nych. Od na wial ne źró dła 
ener gii po zwa la ją stop nio wo unie za leż niać się 
od wa hań cen wę gla, ga zu czy ro py naf to wej oraz 
od sy tu acji geo po li tycz nej na świe cie.  

Trans for ma cja ener ge tycz na wzmac nia rów -
nież bez pie czeń stwo ener ge tycz ne mia sta. Roz -
pro szo ne źró dła ener gii, ta kie jak in sta la cje fo -
to wol ta icz ne na bu dyn kach pu blicz nych, 
zmniej sza ją ry zy ko prze cią żeń i awa rii sie ci. 
W po łą cze niu z no wo cze sny mi roz wią za nia mi 
ma ga zy no wa nia ener gii i po pra wą efek tyw no -
ści ener ge tycz nej bu dyn ków, So sno wiec sta je 
się bar dziej od por ny na ewen tu al ne prze rwy 
w do sta wach prą du. Ozna cza to re al ne ogra ni -

cze nie ry zy ka blac ko utów i więk szą sta bil ność 
sys te mu ener ge tycz ne go. 

 

OZE – Ener gia, któ ra się opła ca 
 
Nie moż na rów nież po mi nąć ko rzy ści eko no -
micz nych. Naj tań sza i naj bar dziej eko lo gicz -
na ener gia to ta, któ rej nie zu ży wa my nie po -
trzeb nie. Dla te go tak istot ną ro lę od gry wa 
ter mo mo der ni za cja bu dyn ków, któ ra po zwa la 
za trzy mać cie pło we wnątrz obiek tów i ogra ni -
czyć za po trze bo wa nie na ener gię. Uzu peł nie -
niem tych dzia łań są od na wial ne źró dła ener -
gii, do star cza ją ce czy stą ener gię bez emi sji 
szko dli wych sub stan cji do at mos fe ry. 

Ener gia z OZE, zwłasz cza pro du ko wa na lo kal -
nie, po zwa la zna czą co ob ni żać kosz ty funk cjo no -
wa nia bu dyn ków pu blicz nych. Mniej sze ra chun -
ki za ener gię ozna cza ją więk sze środ ki w bu dże cie 
mia sta, któ re mo gą zo stać prze zna czo ne na in we -
sty cje w edu ka cję, in fra struk tu rę czy re kre ację. To 
spra wia, że trans for ma cja ener ge tycz na jest nie tyl -
ko eko lo gicz na, ale tak że bar dzo opła cal na. 

Pod su mo wu jąc, roz wój od na wial nych źró deł 
ener gii to nie tyl ko od po wiedź na wy zwa nia kli -
ma tycz ne, ale przede wszyst kim in we sty cja 
w zdro wie miesz kań ców, sta bil ność go spo dar -
ki i bez pie czeń stwo ener ge tycz ne. Czyst sze po -
wie trze, niż sze kosz ty, więk sze bez pie czeń stwo 
ener ge tycz ne i no we miej sca pra cy – to kon kret -
ne efek ty, któ re po ka zu ją, że kie ru nek ob ra ny 
przez mia sto jest wła ści wy i przy no si wy mier -
ne ko rzy ści dla So sno wi czan. 

Zielona energia w stolicy Zagłębia. Sosnowiec stawia na OZE
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WAŻNE TELEFONY TE ZWIERZĘTA ZE SCHRONISKA W MILOWICACH CZEKAJĄ NA NOWY DOM

Urząd Miejski centrala: 32 296 06 00 

Numer alarmowy: 112 

Policja: 47 852 12 00, 997 

Straż Pożarna: 47 851 76 40, 998 

Pogotowie ratunkowe: 32 363 63 80, 999 

Straż Miejska: 32 266 37 83 

Dyspozytor MZUK: 501 456 203 

MPGO: 32 508 61 01 

Miejski Rzecznik Konsumentów: 32 296 04 28 

MOSiR: 32 266 34 26 

Szpital Miejski, ul. Szpitalna: 32 413 01 00 

Szpital Miejski, ul. Zegadłowicza: 32 413 03 00 

Biuro paszportowe: 32 296 22 32 

MOPS: 32 296 22 01 

Sosnowieckie Wodociągi: 32 292 55 90 

Przychodnia Nr 1, ul. Wojska Polskiego: 32 269 88 60 

Przychodnia Nr 9 Wawel: 32 368 48 00 

Przychodnia Nr 10, ul.  Hallera: 32 291 37 87 

Przychodnia Milowice: 32 293 85 43 

Powiatowy Urząd Pracy: 32 297 87 00 

Infolinia ZTM: 800 163 030 

Infolinia Kolei Śląskich: 32 428 88 88

PIOTR BORLIK    

Złe miejsce  
na powrót 
(WYD. PRÓSZYŃSKI I S-KA)

Poziomo: 1 – odwzajemnienie się czymś podobnym, 5 – pierścień z herbem lub monogramem, noszony przez mężczyzn, 8 – ozdobny sukulent z 
Ameryki Środkowej, 9 – ma nos z marchwi, a oczy z węgielków, 10 – rower o dwóch siodełkach, 11 – mecz Hutnika Kraków z Wisłą Kraków, 12 – … 
pochyła to jedna z maszyn prostych, 14 – z rowerzystą i do wożenia osób, 16 – rajca, 17 – list od tchórza, 19 – domowe obuwie, 21 – nabożeństwo, 
22 – stała posada, 25 – przyjemny zapach, 28 – część domu pod samym dachem, 29 – plakat, 30 – brzdąc, 32 – do palenia, najlepsze kubańskie, 
34 – „obsługuje” pług, 35 – warszawskie sztuczne lodowisko, 36 – męskie imię, 37 – pierwiastek chemiczny o liczbie atomowej 63, 38 – płacz, 39 – 
Am na tablicy Mendelejewa. 
Pionowo: 1 – rzewień bardziej swojsko, 2 – obszar wodny, 3 – francuski policjant, 4 – dla zwycięzcy, 5 – Stanisław Jerzy Lec lub Jan Pietrzak, 6 – 
przybudówka przed wejściem do domu, 7 – przyprawa, 13 – muzyczny festiwal z przystankiem w nazwie, 15 – sztuczny cukier, 18 – ojczyzna 
Odyseusza, 20 – świadectwo jakości, 23 – o niemiłej kobiecie, 24 – zupa podawana na zimno, 26 – krzesło bez oparcia, 27 – śpiewający Frank, 28 – 
kawałek drewna na opał, 31 – miasto na Ukrainie, w 1945 roku odłączone od Polski, 33 – z Turbaczem.  
 
Litery z pól oznaczonych numerami w prawym dolnym rogu od 1 do 15 utworzą hasło.

Rodzinny dom nie zawsze jest miejscem, do którego 
chce się wracać. 
Czarnowo, niewielka wieś na Kaszubach. Pełen lasów 
i jezior raj dla osób pragnących wyrwać się z miasta. 
Ola Nowak poprzysięgła sobie nigdy tu nie wracać. 
Tutaj ją skrzywdzono. Ludzie wykorzystujący władzę, 
układy gwarantujące bezkarność – to z tych powodów 
od lat nikt nie ma odwagi wypowiedzieć prawdy 
na głos. 
Nie mając innego wyjścia, Ola wraca jednak po latach 
do rodzinnego domu. Pragnie spokoju i chwili 
wytchnienia. Ale Czarnowo ma inne plany. Na każdym 
kroku udowadnia, że powrót był błędem, że dawne 
krzywdy są niczym w porównaniu z czekającym ją 
piekłem. Owiana tajemnicą śmierć młodego 
mężczyzny uruchamia lawinę zdarzeń, po których 
ucieczka przestaje być możliwa. 
Data wydania: 20.08.2026 r.

Miejskie Schronisko dla Bezdomnych Zwierząt znajduje się w Sosnowcu-Milowicach przy ul. Baczyńskiego. Psy do adopcji są wydawane 
od poniedziałku do piątku od 8 do 17 oraz w soboty i niedziele od 8 do 14. Trzeba mieć ze sobą dowód osobisty. Wcześniej trzeba umówić się 
z wolontariuszem na spacer zapoznawczy. Zwierzęta są sterylizowane i zaczipowane. Opłata adopcyjna wynosi 50 zł za kota i 80 zł za psa.

SMERF (1 rok) 
Łagodny pieszczoch z różowym 
noskiem. Smerf to kocur idealny, który 
całym swoim sercem kocha człowieka. 
Ten wyjątkowy chłopak czeka na 
kogoś, komu będzie mógł podarować 
całą swoją miłość. 
Kontakt: Ania 789 388 169 
Ewa 789 334 979 
Patrycja 789 133 569 

BISZKOPT (2 lata) 
Uroczy czarno-biały kocurek, który 
skradnie serce każdemu miłośnikowi 
kotów. Jest niezwykle łagodny, spokojny 
i bardzo potulny. Kontakt z człowiekiem 
sprawia mu ogromną radość – uwielbia 
głaskanie, przytulanie i każdą chwilę 
spędzoną u boku opiekuna. 
Kontakt: Ewa 789 334 979 
Patrycja 789 133 569 
Ania 789 388 169 

LECZO (4 lata) 
Młody, średniej wielkości pies o pięknej, 
rudej sierści i niezwykle mądrych, 
uważnych oczach. Bardzo cieszy się na 
widok znanej mu osoby i chętnie 
wychodzi na spacery. Na zewnątrz 
pokazuje swoją najlepszą stronę – ładnie 
chodzi na smyczy, bez problemu mija 
przechodniów i rowerzystów. 
Kontakt: 
Beata 731 337 477

NINA (5 lat) 
Kilkuletnia, piękna, spokojna suczka, 
która na spacerach jest wzorem do 
naśladowania. Idealnie chodzi na 
smyczy, nie ciągnie i z pełnym spokojem 
omija rowery, biegaczy oraz inne psy. To 
typ odkrywcy – kocha długie wędrówki 
w szybkim tempie i wspólne 
eksplorowanie terenu. 
Kontakt: 
Jarek 602 209 818; Teresa 507 119 711
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BUDOWALIŚMY TEN ZESPÓŁ KILKA LAT
Po pięciu latach wracacie  
na mistrzowski tron, a zespół  
podobnie jak w 2021 roku  
do mistrzostwa poprowadził  
Sebastian Stemplewski. Już bez  
emocji, na chłodno, kilka dni  
po sukcesie i wywalczeniu  
14. tytułu w historii klubu nie  
przemknęła panu przez głowę  
myśl, może nie warto było  
zwalniać wówczas, tuż  
po porażce w eliminacjach Ligi  
Mistrzów trenera  
Stemplewskiego? Być może bez  
tamtej roszady nie czekalibyście 
na ponownego „majstra” tyle lat. 
 
To od le gła hi sto ria, nie ma do cze go 
wra cać, ale po tych kil ku la tach moż -
na śmia ło stwier dzić, że po peł ni li śmy 
błąd, po dej mu jąc tam tą de cy zję. Wy -
cią gnę li śmy jed nak wnio ski i uzna li -
śmy, że by po kil ku in nych ro sza dach 
tre ner skich po now nie się gnąć po tre -
ne ra Stem plew skie go i dać mu spo -
koj nie pra co wać. Jak wi dać, opła ca ło 
się, z cze go je ste śmy bar dzo za do wo -
le ni. 
 

Zostawmy już historię odległą,  
a wróćmy do minionego sezonu. 
Po świetnej rundzie jesiennej  
wiosną zespół Czarnych miał  
kilka słabszych momentów.  
Nie było chwili zwątpienia,  
że to mistrzostwo na ostatniej  
prostej wam się wymknie z rąk? 
 

My ślę, że spraw dzi ło się po wie dze -
nie: bij li de ra i każ dy prze ciw nik pod -
cho dził do spo tkań z na mi z po dwój -
ną mo bi li za cją. Po dob no ła twiej jest 
go nić niż ucie kać, ale mi mo wszyst -

ko nasz ze spół po ka zał cha rak ter 
i utrzy mał pierw sze miej sce do sa me -
go koń ca roz gry wek. 
 

Co, pana zdaniem,  
zadecydowało o tegorocznym 
triumfie? 

Cha rak ter oraz at mos fe ra w ze -
spo le. Ten ze spół był i jest głod -
ny suk ce su. Bu do wa li śmy ten ze -
spół spo koj nie przez kil ka lat. To 
był pro ces. Suk ces, któ ry wy wal -
czy ły dziew czy ny po ka zał, że by -
ło war to. 

Do pełni szczęścia zabrakło  
triumfu w finale Pucharu Polski,  
gdzie po karnych przegraliście  
z GKS-em Katowice. Niedosyt  
pozostał? 
 

Na pew no, ale ta ki jest sport. Ktoś 
mu si prze grać. Spo koj nie, przed na -
mi ko lej ny se zon, mo że tym ra zem 
wy ce lu je my w du blet. Nie moż -
na mieć wszyst kie go na raz. 
 

Gdyby miał się pan pokusić  
o indywidualne oceny, to która  
z zawodniczek zasłużyła  
na największe pochwały? 
 
In dy wi du al nych ocen z mo jej stro ny 
nie bę dzie. Wy gry wa my ja ko ze spół 
i prze gry wa my ja ko ze spół. W tym se -
zo nie ca ły te am i sztab szko le nio wy 
za słu żył na po chwa ły. Je ste śmy mi -
strza mi Pol ski i każ dy z tej eki py przy -
ło żył do te go swo ją ce gieł kę. 
 

Z jakimi nadziejami  
przystępujcie do fazy  
eliminacyjnej Ligi Mistrzyń? 
 
Mu si my być re ali sta mi. Wie my, że 
dro ga do Li gi Mi strzów jest trud -
na i wy bo ista, tym bar dziej, że za czy -
na my od run dy eli mi na cyj nej. Na to -
miast in na spra wa, że my lu bi my 
wy zwa nia i zro bi my wszyst ko, aby 
po ka zać się w Eu ro pie z jak naj lep -
szej stro ny. Na koń cu i tak zwe ry fi -
ku je nas bo isko. 
 

Pod czas let nie go okien ka  
transferowego udało się  
zrealizować wszystkie cele? 

Ka dro wo trzy ma my się stra te gii na -
sze go klu bu, czy li po sta wi li śmy na sta -
bi li za cję oraz kil ka wzmoc nień, aby 
zwięk szyć ry wa li za cję w na szym ze -
spo le. Ma my m. in.: no wą bram kar kę 
An nę Pa liń ską, ma my Wik to rię Kacz -
ma rek. Po nad to do ka dry pierw sze go 
ze spo łu do łą czy kil ka uta len to wa nych 
pił ka rek mło de go po ko le nia z na szej 
Aka de mii. Trzon ze spo łu zo stał za -
cho wa ny, na pew no po stro nie strat 
mu si my za pi sać odej ście Zu zan ny 
Wi tek, któ ra za gra w li dze duń skiej, 
ale ja koś wy peł ni my tą lu kę. 
 

Domyślam się, że cel sportowy 
 to obrona tytułu. 
 
Do kład nie, a po nad to chcie li by śmy 
spra wić nie spo dzian kę w eu ro pej -
skich pu cha rach. Zo ba czy my, mo że 
się uda.● 
 
Roz ma wiał: Krzysz tof Po lacz kie wicz 

ROZMOWA Z GRZEGORZEM MAJEWSKIM, WICEPREZESEM CZARNYCH SOSNOWIEC, MISTRZYŃ POLSKI W PIŁCE NOŻNEJ KOBIET

Or ga ni za to rzy Mi strzostw Świa ta Ko -
biet U -20 w Pił ce Noż nej, któ re we 
wrze śniu od bę dą się m.in. w So snow -
cu, cze ka ją na wo lon ta riu szy, któ rzy 
chcie li by współ two rzyć naj więk sze pił -
kar skie wy da rze nie w Pol sce w 2026 
ro ku. 

Od 5 do 27 wrze śnia 24 naj lep sze 
re pre zen ta cje na ro do we U -20 ko biet 
bę dą wal czyć o ty tuł w czte rech mia -
stach -go spo da rzach: Biel sku -Bia łej, 
Ka to wi cach, Ło dzi i So snow cu. Kan -
dy da ci mu szą w chwi li na de sła nia 
zgło sze nia mieć co naj mniej 18 lat, być 
upraw nie ni do świad cze nia pra cy wo -
lon ta riac kiej w Pol sce oraz dys po zy -
cyj ni przez ca ły czas trwa nia tur nie ju. 
Nie zbęd na jest do bra umie jęt ność po -
słu gi wa nia się ję zy kiem an giel skim, 
a mi le wi dzia na rów nież zna jo mość 
do dat ko wych ję zy ków – na po trze by 
kon tak tu z człon ka mi glo bal nej spo -
łecz no ści fut bo lu. Nie jest wy ma ga ne 
wcze śniej sze do świad cze nie w wo lon -
ta ria cie. 

Pro ces apli ka cyj ny jest pro sty – wy star -
czy za ło żyć kon to w sys te mie wo lon ta -
riac kim na stro nie FIFA, uzu peł nić swo je 
da ne oraz wska zać dys po zy cyj ność. 

Udział w pro gra mie wo lon ta ria tu to 
wy jąt ko wa oka zja do zdo by cia cen ne -
go do świad cze nia przy or ga ni za cji 
mię dzy na ro do we go wy da rze nia spor -
to we go, roz wi ja nia umie jęt no ści ję zy -
ko wych, szcze gól nie ję zy ka an giel skie -
go, po zna nia lu dzi z ca łe go świa ta 
i na wią za nia no wych kon tak tów oraz 
pra cy w dy na micz nym i mię dzy na ro -
do wym śro do wi sku. Or ga ni za to rzy za -
pew nia ją ubez pie cze nie, de dy ko wa ny 
strój wo lon ta riu sza i cer ty fi kat po -
twier dza ją cy udział w tur nie ju. Za kres 
dzia łań wo lon ta riu szy jest bar dzo sze -
ro ki i obej mu je m.in. wspar cie 
przy akre dy ta cjach, ob słu gę me diów, 
po moc tech nicz ną i IT, wspar cie 
na obiek tach tre nin go wych. Dzię ki 
róż no rod nym za da niom każ dy mo że 
zna leźć ob szar do pa so wa ny do swo ich 
za in te re so wań i umie jęt no ści. KP

Zostań wolontariuszem FIFA Trzecie miejsce oldbojów z Kazimierza

W Po la ni cy -Zdro ju od by wa ły się XIV Mi strzo stwa Pol -
ski Old bo jów 50+ w któ rych po raz je de na sty udział wzię li 
pił ka rze z so sno wiec kiej dziel ni cy Ka zi mierz Gór ni -
czy. W tur nie ju udział wzię ły 22 ze spo ły z ca łej Pol -
ski, a na sza eki pa sta nę ła na naj niż szym stop niu po dium, 
zaj mu jąc wy so kie 3. miej sce. 

Dru ży ny by ły po dzie lo ne na czte ry gru py. Na sza dru -
ży na w pierw szym me czu nie ste ty po nio sła pe cho wą po -
raż kę 1:2 z eki pą z Biel ska -Bia łej. W dru gim me czu 
po bar dzo ład nym, emo cjo nu ją cym i dra ma tycz nym bo -
ju zawodnicy po ko na li 1:0 ubie gło rocz nych mi strzów 
Pol ski – dru ży nę z Tar no wa. W na stęp nym spo tka niu 
wy so ko aż  5:0 po ko na li Żu brów z  Bia łe go sto ku. 
W ostat nim spo tka niu de cy du ją cym o wyj ściu z gru py 
na si Old bo je znów po za żar tej wal ce i pięk nej grze zre -
mi so wa li 2:2 z pił ka rza mi ze Śro dy Ślą skiej, tym sa mym 
zaj mu jąc 2. miej sce, wy cho dząc z gru py. 

W fa zie pu cha ro wej so sno wiec ka dru ży na zmie rzy ła się 
z bar dzo do brą dru ży ną ze Strze li na, wy gry wa jąc 1:0 i tym 
sa mym mel du jąc się w pół fi na le! W dro dze o fi nał zo sta li 
po ko na ni 1:0 przez dru ży nę z Rze szo wa. W ma łym fi na le 
spo tka li się z dru ży ną z Wro cła wia, po ko nu jąc ich 1: 0 i tym 
sa mym po raz pierw szy w hi sto rii swo ich star tów zdo by li 
me dal mi strzostw Pol ski. Jest to wiel ki suk ces dru ży ny 
z So snow ca tym bar dziej, że naj lep szym bram ka rzem wy -
bra ny zo stał za wod nik na szej dru ży ny – Ma rek Rej mund, 
a wy róż nie nie ode brał też Ar tur Sza stak. 

Dru ży na gra ła w skła dzie: Ma rek Rej mund, Ja kub 
Su ro wiec, Ar tur Li mań ski, Adam Imio łek, An drzej 
Fie do ro wicz, Adam Łyd ko, Ar tur Sza stak, Piotr Li cho -
ta. Kie row ni kiem dru ży ny był Jó zef Ba rań ski. TOS 

Sosnowiecka drużyna po raz pierwszy znalazła się 
na podium Mistrzostw Polski.

arc 

Grzegorz Majewski to człowiek instytucja w Czarnych Sosnowiec. Był 
m.in.: trenerem, dyrektorem sportowym, a od kilku tygodni pełni funkcję 
wiceprezesa klubu. 

22 lipca o godz. 18.00 w półfinale 
(grupa 4) zespół Sebastiana 
Stemplewskiego zmierzy się z WFC 
Nike Lusso Tbilisi (Gruzja). 
W przypadku wygranej o awans 
do kolejnej fazy zmierzy się ze 
zwycięzcą pary Athlone Town AFC 
Ladies (Irlandia) lub Skopje 2014 
(Macedonia Północna). Finał 
odbędzie się 25 lipca o godz. 18.00. 
Turniej z udziałem naszej drużyny 
odbędzie się na ArcelorMittal Parku 
w Sosnowcu. 

POCZĄTEK WALKI 
O LIGĘ MISTRZYŃ 

arc Czarni Sosnow
iec



TRZY DNI Z HISTORIĄ, MUZYKĄ I DAWNYMI TRADYCJAMI, CZYLI REAKCJA SŁOWIAŃSKA W PARKU W KAZIMIERZU
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reklama

Dla naszych Czytelników w siedzibie redakcji czekają 
pojedyncze wejściówki do kina „Helios”. Do odbioru 
w redakcji od wtorku 21 lipca, od godz. 8.00. 

WEJŚCIÓWKI DO KINA

 
Sylwia Turzańska 
 

Mo tyw prze wod ni IV edy -
cji wy da rze nia zo stał wy -
bra ny nie przy pad ko wo. 
Dla daw nych Sło wian 
wspól ne uczto wa nie by -

ło czymś znacz nie wię cej niż spo ży wa -
niem po sił ków. Bie sia da sta no wi ła prze -
strzeń bu do wa nia wspól no ty, za wie ra nia 
so ju szy, świę to wa nia zwy cięstw, za wie ra -
nia mał żeństw oraz od da wa nia czci bo -
gom i przod kom. Śre dnio wiecz ni kro ni -
ka rze, m.in. Thiet mar z Mer se bur ga 
i Hel mold z Bo zo wa, opi sy wa li sło wiań -
skie uczty ja ko waż ny ele ment ży cia spo -
łecz ne go i re li gij ne go, pod czas któ rych 
skła da no ofia ry, wzno szo no ry tu al ne to -
a sty i dzie lo no się wspól nym kie li chem 
w imię po myśl no ści wspól no ty. 

Pro gram wy da rze nia wy peł nią kon cer -
ty, re kon struk cje hi sto rycz ne, warsz ta ty, 
po ka zy daw nych rze miosł, pre lek cje oraz 
licz ne atrak cje dla ca łych ro dzin. Na sce -
nie am fi te atru wy stą pi osiem ze spo łów 
re pre zen tu ją cych mu zy kę fol ko wą, roc -
ko wą i me ta lo wą. Pu blicz ność usły szy: 
Ma ru nę, Le śne Li cho, Żmij, Czar ny Bez, 
Ku ka wi cę, Jer nę, Ve le sar oraz Ra do gost. 

Nie za brak nie wi do wi sko wych tur nie -
jów re kon struk to rów i po ka zów walk, 

a uczest ni cy bę dą mo gli od wie dzić osa dę 
re kon struk to rów, wziąć udział w warsz -
ta tach daw nych rze miosł oraz za ję ciach 
przy go to wa nych za rów no dla dzie ci, jak 
i do ro słych. W pro gra mie zna la zły się 
m.in. warsz ta ty cie siel skie, tkac kie, zie -
lar skie, naalbindingu, two rze nia ko ra li -
ków szkla nych czy wy ko ny wa nia pod pło -
my ków. 

Or ga ni za to rzy przy go to wa li rów nież 
cykl pre lek cji po świę co nych wie rze niom, 

hi sto rii i kul tu rze daw nych Sło wian. 
Wśród te ma tów zna la zły się m.in. opo -
wie ści o mi tach skan dy naw skich, sło wiań -
skim chle bie, świę tych drze wach Sło -
wiańsz czy zny oraz daw nych ob rzę dach 
zwią za nych ze sta na mi eks ta zy. Na od wie -
dza ją cych cze kać bę dzie tak że tar go wi sko 
róż no ści oraz do dat ko we atrak cje, w tym 
tor łucz ni czy i moż li wość rzu tu to por kiem. 

Wstęp na wszyst kie wy da rze nia jest 
bez płat ny. ●

12 ROZRYWKA

BĘDĄ BIESIADOWAĆ JAK SŁOWIANIE
PRZEZ TRZY DNI PARK IM. JACKA KURONIA ORAZ SCENA AMFITEATRU W KAZIMIERZU STANĄ SIĘ MIEJSCEM SPOTKANIA 
MIŁOŚNIKÓW HISTORII, KULTURY I MUZYKI INSPIROWANEJ DAWNĄ SŁOWIAŃSZCZYZNĄ. W DNIACH 7–9 SIERPNIA 
ODBĘDZIE SIĘ REAKCJA SŁOWIAŃSKA, KTÓREJ MOTYWEM PRZEWODNIM BĘDZIE BIESIADA. 

To niezwykle istotna zmiana 
w bardzo ważnym 
momencie w historii 
miasta i Teatru Zagłębia 
w Sosnowcu. 
Od września 
dyrektorką 
sosnowieckiej sceny 
będzie JUSTYNA 

ŁAGOWSKA-KLATA.  
To scenografka, autorka 
kostiumów i reżyserka. Jest 
absolwentką ASP w Warszawie, autorką scenografii 
do ponad sześćdziesięciu spektakli i laureatką wielu 
nagród i wyróżnień. 
 
Z na szym te atrem już mia ła stycz ność, gdyż w 2019 re ży se ro -
wa ła „Opo wieść wi gi lij ną”, za któ rą otrzy ma ła na gro dę Zło tej 
Ma ski dla naj lep sze go re ży se ra. Na sta no wi sku za stą pi Iwo nę 
Woź niak, któ ra Te atrem Za głę bia kie ro wa ła od wrze śnia 2018 
ro ku. Po raz dru gi na to sta no wi sko zo sta ła wy bra na w 2021 ro -
ku. Zmia na to efekt nie roz strzy gnię cia kon kur su na sta no wi sko 
dy rek tor skie TZ. Ju sty na Ła gow ska -Kla ta bę dzie peł nią cą obo -
wiąz ki dy rek tor ką przez naj bliż szy se zon ar ty stycz ny. Ko lej ny 
kon kurs zo sta nie ogło szo ny w pierwszej po ło wie 2027 ro ku. 

– Ostat nie la ta to był nie wąt pli wie do bry czas dla na sze go te -
atru. Tyl ko w ubie głym se zo nie spek ta kle obej rza ły 43 ty sią ce wi -
dzów, a Te atr Za głę bia wy cho dzi po za swo je mu ry, aby z kul tu -
rą być bli żej miesz kań ców. Był obec ny na wie lu fe sti wa lach, 
a ak to rzy zdo by wa li pre sti żo we na gro dy. Dzię ku ję za 8 na praw dę 
uda nych lat – mó wi Ar ka diusz Chę ciń ski, pre zy dent So snow ca. 

Jed nym z za dań peł nią cej obo wiąz ki dy rek tor ki bę dzie prze -
pro wa dze nie te atru przez etap prze bu do wy i roz bu do wy. In we -
sty cja obej mie bu do wę no we go bu dyn ku ze sce ną i wi dow nią 
dla 400 osób. Do te go sa le prób, ma ga zy ny itp. Kom plek so wy 
re mont ma przejść obec ny, za byt ko wy bu dy nek.  

Te atr Za głę bia to je den z naj waż niej szych sym bo li So snow -
ca. Uro czy ste otwar cie ów cze sne go Te atru Zi mo we go od by ło 
się 6 lu te go 1897 ro ku, pięć lat przed nada niem So snow co wi 
praw miej skich. 

– Ko lej ny rok to 125-le cie So snow ca, a tak że 130-le cie te atru. 
Przed na mi mnó stwo cie ka wych wy da rzeń, głów nie tych kul tu -
ral nych, uświet nia ją cych te rocz ni ce. Już te raz mo gę zdra dzić, 
że te atr pra cu je nad spek ta klem mu zycz nym po świę co nym Ja -
no wi Kie pu rze, to któ re go tekst przy go to wał Ja cek Cy gan – do -
da je pre zy dent So snow ca. TOS 

Miej ski Ośro dek Po mo cy Spo łecz nej 
w So snow cu jak co ro ku wy ru szył w wa -
ka cyj ną tra sę z atrak cja mi. MopsikoBus 
ma już za so bą wi zy tę na Niw ce i w Za -
gó rzu, ale do koń ca wa ka cji bę dzie krą -
żył po róż nych pla cach za baw i re jo nach 
od da lo nych od cen trum mia sta.  

W po nie dzia łek 6 lip ca MopsikoBus 
od wie dził pierw szą z sied miu lo ka li za cji 
na swo jej tra sie. Od go dzi ny 12 do go -
dzi ny 15 moż na by ło sko rzy stać z prze -
róż nych atrak cji na pla cu za baw w re jo -
nie Niw ki przy ba se nie.  

Zja wi ło się spo ro ro dzin z dzieć mi, któ -
re wzię ły udział w za ję ciach przy go to wa -
nych przez pra cow ni ków so cjal nych i ani -

ma to rów MOPS-u. By ły też kon kur sy 
pla stycz ne, ma lo wa nie twa rzy oraz wło -
sów, dmu cha ny za mek, po kaz tre su ry psa 
po li cyj ne go, pre zen ta cja ra dio wo zów po -
li cyj nych oraz mo to cy kla -am bu lan su So -
sno wiec kie go Po go to wia Ra tun ko we go. 
Na wszyst kich uczest ni ków cze kał rów -
nież słod ki po czę stu nek. 

Świet ną za ba wę pod bi ła do dat ko wa 
atrak cja – eks po no wa ny eko lo gicz ny, elek -
trycz ny au to bus, do stęp ny do zwie dza nia. 

– Od wie dzi ło nas spo ro lu dzi i każ dy 
do brze się ba wił – za rów no dzie ci jak 
i do ro śli. Cie szy my się, bo do pi sa ła rów -
nież po go da – mó wi Ma rek Kop czac ki 
rzecznik prasowy MOPS-u. 

Do udzia łu w te go rocz nej edy cji fe sty -
nów Miej ski Ośro dek Po mo cy Spo łecz -
nej za pro sił Straż Po żar ną, Ko men dę 
Miej ską Po li cji, Po go to wie Ra tun ko we, 
pił kar skie Za głę bie So sno wiec, Nad le -
śnic two Sie wierz, a tak że sto wa rzy sze nie 
Po ma ga my Ser cem. Part ne ra mi w re ali -
za cji pro jek tu są Przed się bior stwo Ko -
mu ni ka cji Miej skiej sp. z o.o. z sie dzi bą 
w So snow cu oraz Miej ski Ośro dek Spor -
tu i Re kre acji. WN 

Wakacyjny MopsikoBus już w trasie

Podczas Reakcji Słowiańskiej odbędą się także turniej łuczniczy i pokazy walki.

arc Fb Reakcja Słow
iańska

• 27 lipca – godz. 12-15 – MILOWICE 
– Park z Kamieniem przy ul. 
Baczyńskiego, wjazd od ul. Szosowej; 

• 3 sierpnia – godz. 12-15 
– KLIMONTÓW – Park im. Wandy 
Malczewskiej, wjazd od ul. Hubala-
Dobrzańskiego; 

• 10 sierpnia – godz. 12-15 – JULIUSZ 
– Plac zabaw przy zbiegu ulic 
Spadochroniarzy i Obrońców 
Westerplatte; 

• 17 sierpnia – godz. 12-15 – NIWKA 
– Plac zabaw przy stadionie AKS 
Niwka;  

• 24 sierpnia – godz. 12-15 
– KAZIMIERZ GÓRNICZY – Park im. 
Jacka Kuronia, parking przy wejściu 
do parku. 

TU PRZYJEDZIE MOPSIKOBUS 

MopsikoBus do końca wakacji co poniedziałek odwiedzi jeszcze pięć placów zabaw.

arc M
OPS w

 Sosnow
cu

Teatr Zagłębia z nowym 
kierownictwem

arc


